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LISZANI 


GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OKOLIC- 


Piątek dnia 3 stycznia 1873 roku. 


Kaliszanin wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piatki w pofudnie.—Dema Hdaliszenina: kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
kop. 40, za odnoszenie po kop. 5; namer pojedyńczy kop. b — Promin iy przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. .Hindemisha, 
ie 


miejscowe księgarnie, Oraz handel kolonjalny W. Wybrańskiego— w radzu księgarnia Rubinsteina. — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 


ny Jan Ławrów, uwolniony od służby z zalicze- 
niem go na listę urzędników, pocztamtu St. Pe- 
tersburgskiego, 


w Kaliszu wygrały: Nr. 591 „krajobraz” Jaro- 
szyńskiego, Nr. 584 „Madonnę” Dylczyńskiego, i 
N 561 „„Czumaki,” Dmuchowskiego. 


we Redakcja „Kaliszanina,” równie jak.i księ-, 
garnie pp. Hurtiga i Mittwocha przyjmują pre- 
numeratę po rs. 6 kop. 75 na Album pamiątko- 
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we wielkiego astronoma Kopernika, które składać 
się będzie: z albumu pamiątek, życiorysu i me- 
dalu. Dzieło to ma na celu wykazanie słowiań- 
skiej narodowości Kopernika. 


Od redakcji Kaliszanina do Sz. redakcij 
innych pism, 


, Szan. redakcjom z którymi dotąd redakcja Ka- 
liszanina odbywała zamianę pism, proponuje ją 
uprzejmie i w ciągu roku 1873. Jeżeli po wy- 
syłce dwóch pierwszych numerów naszego pisma 
nie otrzymamy wzajemnego wywiązania się, to u- 
ważać będziemy takowe za odmowę zamiany i 
w skutek tego zaniechamy dalszej wysyłki. 

Szan. redakcje, które nie miały z nami zamia- 
ny pism, a życzą jej, raczą się wcześnie zgłosić 
z objawieniem tego. 
og Kaliszania” regularnie w dniach wyjścia jest 
dz pedjowanym; opóźnienia przeto lub niedocho- 
zente pisma, nie są winą tak ani redakcji tego 
pisma, jak i jego wydawcy. 


— 


Rozporządzenia Rządowe. 


— Z rozporządzenia ;Ministerjum spraw we- 
ki: wid pocztmajster powiatu rawskiego, se 
rz gubernjalny, Grzegorz Pawłowicz, miano- 
GRA ae ar jatreih w Słupcy; a pocztmejstęr 
y pocztowej w Słupcy, sekretarz gubernjal- 


ANOSA 


W KALISZU, 


z 
dodaniem spisu królów tarczanych; 


wany 
k 


historycznie przedstawił 


C. Biernacki. 


ds 
Rys ogólny 7). 


ze wyp CJACh ludzkości tak zwane Wieki Średnie, 
Ją dziwną polityczno-społeczną na systemie 
NY 


l) Zebrany w skróceniu z dzieł następujących: Łu- 


ka i ; 

Shaba Golgbiowskiego „Gry i Zabawy,“ Warszawa 1831, 
br K l. Ambrożego Grabowskiego „Dawne za- 
ih R rakowa,* Kraków 1850, ob. str, 180; tegoż 
46. de OE wiadomości o Krakowie,“ K: aków 1852 
obec do 207 z rysunkiem Michała Stachowicza 
Archeolo Jącym srebrnego kurka; „Skarbniezka naszej 
skiego- $> Lipsk 1854, ob. str. 154, Józefa Łepkow- 
Kraków 16 zt00ści i pomniki Krakowa“ (poszytów 1) 
itografowani? ob. str. 35 do 48 przytem piękny rysunek 
Ku ożyckieżi, Kurka srebrnego z wotami. Tomasza 
Iwowskich © ra? ratorem towarzystwa strzelców 
Obróg: hui wów 1848, str. 159, Józefa Łukaszewicza 
i oryczno-statystyczny m. Poznania,* Poznań 
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Wiadomości miejscowe i okoliczne. 
—o o 


— We wtorek odbyły się wybory do Zarzą- 
du kassy Pożyczkowo-Oszczędności Rządu Guber- 
njalnego kaliskiego. Kassa ta coraz bardziej się 
rozwija i dziś znaczne jaż posiada kapitały. 

— Dyrektor orkiestry p. L. Lewandowicz urzą- 
dza w dniu 2 (14) stycznia koncert wokalno-in- 
strumentalny z częścią dramatyczną. 

P. L. cieszy się w mieście naszem ogólną sym- 
patją, którą zdobył sobie nieustającą gotowością 
niesienia swojego talentu w ofierze na wszelkie 
cele dobroczynne, przy koncertach, widowiskach 
it. p. nie mniej starannem prowadzeniem orkie- 
stry, jaką niewiele z miast naszego kraju pochlu- 
bić się może, a wreszcie urządzaniem wieczorków 
muzykalnych it. p. Przy tem p. L. jest sam 
niepospolitym wirtuozem; gra jego ma wiele czu- 
cia i wykończenia. Z tych przeto powodów p. L. 
zyskał udział w koncercie swym, oprócz miejsco- 
wych artystów, kilku jeszcze amatorek i amato- 
rów. I tak między innemi usłyszemy dwie ama- 


torki śpiewające, (dwa soprany), jedną grającą 


na fortepjanie, 11-to letniego ucznia koncertanta 
grającego na skrzypcach, i t. p. a obok tego ama- 
torowie odegrają komedyjkę jednoaktową Henry- 
ka Murger p. t. „Przysięga Horacego.” 

Wogóle program koncertu bardzo będzie boga- 
ty i urozmaicony; nie wątpiemy przeto, że kon- 
cert ten licznych znajdzie słuchaczów. 

— Na odbytem w.dniu 18 (30) grudnia 1872 


r. losowaniu Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Warszawie, z akcij wziętych u p. Hurtiga | 


feodalnym opartą organizacją, ze swemi obycza- 


jami, zwyczajami, przesądami, urządzeniami, sztu- 


kami pięknemi, literaturą, wynalazkami zwłaszcza 
drukarstwa które rozszerzające cywilizacją i oświa- 
tę, wytwarzać zaczęło opinją, czynny wywarły 
wpływ na rozwój państw i nowożytnych narodów. 

Skutkiem ruchu religijnego, z którego wowej 
opoce czasu krucjaty wynikły, jte znów następnie 
były powodem do zawiązywania się rozmaitych 
stowarzyszeń. Tym sposobem powstały ;w Europie 
nowe zgromadzenia klasztorne, zakony rycerskie, 
bractwa pobożne, i miłosierdzia publicznego, cechy 
przemysłowo-rzemieślnicze i związki kupieckie wol- 
nych miast. 

Panujący duch stworzenia hierarchicznie urzą- 
dzonych takich stowarzyszeń, wywołał też z kolei 
potrzebę rozwinięcia nowej instytucji pod nazwą 
Bractw Strzeleckich. 

Znane po dziś w całych Niemczech, w Saxonji, 
Turyngii, Hessyi, Frankonii, w Czechach, Szląsku 
i Szwajcarji, strzelanie do ptaka (Vogelschissen) 
z łuku lub polnej strzelby stanowi najulubieńszą 
narodową zabawę, której początek z miast hanze- 
atyckich miał powstać *). 

Przeciw bowiem wzinagającej się przewadze mo- 
żnowładztwa zbogacone handlem, i przemysłem 


2) Do związku hanzeatyckiego Kraków przystąpił 
1430 roku, a z innych miast Rpltej, lub też A jej wł: - 
dzy zależnych, weszły: Chełmno, udańsk, Elbląg, Ryga, 
Dorpat, Rewel, Królewiec, Toruń i Kalisz. Pierwszy 
sejm Hanzy odbył się roku 1260 w Lubece; upadła zaś 
na ostatniem zgromadzeniu przedstawicieli swoich tamże 
w roku 1680 odbytem, na którem związek ten ogłoszono 
za rozwiązany, - 


— Onegdaj, jako w dzień nowego- roku, mia- 
sto nasze niezwykle było ożywione. Ruch ten 
sprawiali odwiedzający się nawzajem dla składa- 
nia powinszowań noworocznych. —. 3 
Na album Kopernika zapisał się w redak- 
cji p. Wincenty. Przechądzki. 

— Bywają czasem ofiary składane na cel do- 
broczynny, do których pobudką nie jest bynśj- 
mniej cel przyjścia z pomocą nieszczęśliwym, ale 
jedynie chęć dotknięcia kogoś złośliwą szykaną, 
przy czem zwykle datek nie znajduje się w ręku 
ofiarodawcy, lecz jest w ręku urojonego często- 
kroć dłużnika. Hojność taka bardzo jest łatwą 
bo nie nie kosztuje. | Ró 

Do datków ‘tego rodzaju należą oflarowane na 
cel dobroczynny przez p. P. kilka rubli jakoby 
należne mu 0d p. ©. o czem była wzmianka w p^- 
przednim numerze Kaliszanina. Tymczasem oświad- 
czono nam, że owe kilka rubli zupełnie od p. C. 
się nie należą, i że tenże był tylko pośrednikiem 
w sprawie której strona owe quantum w każdym 
czasie. gotową była p. P. uiścić. 

Wzmianka przeto o wspomnionej ofiarze niniej- 

szem prostuje się, przy czem panu P., radzimy, . 
aby do składania swych ofiar wybrał sobie inną 
drogę, a nie Redakcję naszego pisma, 
Onegdaj trzej żołnierze śŚlizgając się na 
odnodze rzeki Prosny przy Stawiszyńskiem przed- 
mieściu, niedaleko żelaznego mostu, załamali się 
i wpadli pod lód; dwóch z nich wyratowano trze- 
ci zaś utonął. 

— W miejsce rozsyłania biletów noworoczn, | 
złożyli w ekspedycji Kaliszanina dla ubogich pp 
Kaszkowski podsędek rs. 1, L. Mikulski rs. 1, =” 
puski rejent rs. 1, Adolf Schmidt rs. 1, Herburt 
Hejbowicz rs. 1, Jankowski rs. 1, J. Migórski rs. 
1, Dr. Stanczykowski rs. 2, Dr. Hindemith rs. 2. 
Policmejster Jakowlew rs. 1, Profesor Smogorzew- 


znaczniejsze miasta niemieckie zwykle opasywano 
murami, do których obrony byli obowiązani zbroj- 
ni mieszczanie; magistraty zaś wymierzały cechom 
rzemieślniczym pewne części warowni grodu, aby 
całość tychże własnym kosztem utrzymywały, i za 
pierwszem na znak trwogi uderzeniem w dzwony 
stojąc gotowe do boju, własnemi w razie potrze- 
by zasłaniały je piersiami. Z tego powodu mię- 
dzy mieszczanami powstały osobne bractwa, któ- 
rych głównym zadaniem było ćwiczenie się w strze- 
laniu do celu. Ci zatem mieli znać się z łukiem > 
a później z rusznicą. Monarchowie zaś uznając 
pożyteczność stowarzyszeń strzeleckich, chętnie po/ | 
twierdzili ich ustawy, dawali im obszerne i korzy 
stne przywileje, zachęcając do wprawiania się w W0- 
jennem rzemiośle. Zgromadzeń tych ślady znaj- 
dują się już na wiele lat przed wynalezieniem 
prochu, gdy łuk *) zastępował broń palną. cą 

Większa część miast w Polsce powstała na za- 
sadach prawa magdeburgskiego, według którego 
nie tylko same bronić się, lecz i do obrony całe- 


m 


3) Łuk. po łacinie „arcus“ lub sagitta,“ narzędzie 
wojenne w odległej starożytności używane, i nieco pó- 
Źniej jeszcze do uzbrojenia służące, Broń takow: p 
sty sklada przyrząd, łuk stanowiące mniejsze „pół koła 
z żelaza, stali, rogu lub drzewa zdziałany, z nawiązaną 
u końców swoich mocną cięciwą z kiszek zwierzęcych 
skręconą. Broni tej nasi przodkowie owszechnie uży- 
wali zanim przyszli do udoskonalonej kuszy, a nastę nie 
palnej strzelby. W blizkiem starciu or ¿nem łatwiej łu- 
czuią kuszników gromili, nim bowiem tóry z nich raz. 
strzelił odbierał kilka pocisków lekkiemi strzałami, je- 
dnakże kuszników pociski na odległą metę były stra- 
szliwsze i bardziej zabójcze. Pomimo tego jeszcze 
w XVII wieku było u nas wielu zwolenników łuku. 
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naszych uprzywilejowane szkoły Strzeleckie; w Kra- 
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ski rs, 1, Dr. Sturm rs. 1, Wincenty Jaruzelski 
rs. 1, Rzączyński rs. 3, i Wiktor Mazurkiewicz 
rs. 2; — za$ Dr. Merkel złożył rs. 2, a nie rs. 1, 
jak to w zeszłym numerze mylnie ogłoszonem 
zostało. 

Od 25 z. m., przybyło dnia minut 6. 


Korespondencja Kaliszanina. 
LISTY Z WARSZAWY. 
Grudzień 1872 r. 


—M—M———-LLLLLAĄĄCZ ZIZI 

Jeżeli was skandale prassy naszej zajmują (choć 
niezawodnie smucą!), to posłachajcie jakiego do- 
puściły się w tych daiach „Kłosy. 

„Przed miesiącem może, ni ztąd, ni z owąd, jak 
piorun z pogodnego nieba. wypada w szpaltach 
tego pisma artykuł p. Dziekońskiego o wychodzą- 
cych obecnie dwóch w Warszawie ucyklopedjach, 
w którym podnosząc zalety Orgeibraudowskiej, bij 
zabij na kKacyklopedję Ungra. Artykuł, — mó- 
wiąc nawiasem pobieżny i rzutowy, a sam jego 


(Art. nadesl,) — Są pewne pytania natrę- 
tne, jak komary wśród lata. Pozbyć się ich nie 
podobna, póki się nie zdobędziesz na jakieś roz- 
wiązanie, a gdy ono nie przychodzi, uciekamy się 
do świadomszych o pomoc. Śmiem żądać tej po- 
mocy od ciebie czytelniku. Odpowiedz mi, jeśliś 
łaskaw: dla czego ganimy coś, a nie chcemy przy- 
tożyć ręki do jego polepszenia, chociaż to jest 
w naszej mocy i naszym obowiązkiem zarazem? wiasem 
dla czego uznajemy potrzebę czegoś, rozprawia - autor naiwnie się w nim odezwał, iż dla słabego 
my o jego ważności, chcemy widzieć w niem ta- | wzroku (sic), nie czytał i nie porównywał obu tych 
kie i owakie przymioty, a aic nie czyniny w po- | wydawnictw. Szanowny emeryt winieszał się w nie 
parciu swych rezonowań ? |swoje rzeczy i... zabijał się. Wystąpienie jednak 

Słowo, dla czego względami „Kaliszańin” wig- kij" wydawca E A 
kszość oświeconej publiki taka obojętna, bierna,| | ia aż KR Ktos y ) 0d- 
drzemiąca? dla czego nie popiera usitowań re-|PONUSE ou ENII ZEL i 
dakcji piórem, udzielaniem wiadomości, prenume- | 5'8 W końcu nad pobudkami, które obsłonić mo- 
ratą? Dla czego? Wszak jeżeli e odmajetdć sty Kosy | od podob tago o: EE 
jasno, to przynajmniej przeczuwacie doniosłość Pipaon Ew SRR Peo AE a a 
prowincjonalnego organu, który ma służyć naszym Jee AAEN S Bł latarnię seo 
miejscowym interesom, być wyrazem opinji po-| > SG EEEE A „Po SR 
wszechnej, przewodnikiem, wyrażeniem naszych OE c RES si p ynęło Fa e 
potrzeb, życzeń, zapytań i wyjaśnień. Dla czego Alaah naag WA. om ETAN M: a 
inteligencja kaliska nie pomyśli chociaż czasem o ao wi pad OPO ZALE A ok a 
potrzebie uboższych na duchu braci, udzieleniu wać TaciEI adi A a pismo mogą naby- 
Okruszyn ze stołu bogatej swej wiedzy? Biegli | Wa “acy un jg Orgelorandazpogznizane] maa 
czciciele Temidy, doświadczeni pedagodzy, powa- łowę cenie. Nie dość na tem; w oso do a 
żni synowie Eskulapa, znający tajniki przyrody ku wykazywały tendóncyjnie błędy ; neyklopedji 
ziemianie, fachowi przemysłowcy i rzemieślnicy — wiedzy kue E parom sos odka NA 
raczcież się zniżyć niekiedy do umysłowego po- Paska cucabący apa EW wy meg era 
ziomu ogółu; uczcie, uszlachetniajcie i cywilizuj- | P9‘ pręgierz opinji publicznej. W ydawca Ktosow 
cie go! A sami między sobą czy nie macie ja- 
kich kwestij społecznych na porządku dziennym, 
nie czujecie braków, nie różnicie się w zdania? 
Więc wyjawcie swe myśli, prowadźcie naukowe 
spory w feljetonie, który redakcja chętnie zape- 
wne Wam otworzy; a my maluczcy z zajęciem 
przysłuchiwać się, korzystać i podziwiać Was bę- 
dziemy. 

Nie wierzcie bowiem podszeptoin, jakoby do 0- 
gółu mie było o czem mówić, że on bez teorji SIĘ szą ma nam w przekładach dać całą wiedzę pra- 
obejdzie. Jeślibyście i tak mniemali, to rozbudź- | wniczą, druga filozoficzną. I jedno i drugie wy- 

go, a nie bądźcie zazdrośni; wszak uczoność, dawnictwo kraj cały przyjąć powinien serdecznie 
„amkaięta w bibljotece i nie wielu głowach, ma-!i ochoczo i nie dać upaść przedsięwzięciom mło- 
to podobno przynosi pożytku. Zechciejcie tylko | dych wychowańców b. Szkoły Głównej i Warszaw- 
panowie, a zrobicie z Kaliszanina dziennik wybor- | skiego Uniwersytetu, którzy w dziedzinie nauki 
ny, poczytny, interesujący, wlejecie w niego potę- | widząc na około siebie próżnię, praguą gorąco ją 


— 


sku i obruszył na siebie wszystkich uczciwych lu- 


sób i nie w takiej formie należało rozebrać. 
Wydawnictwa poważne i lżejsze, prospekta na 
pisma i książki, — sypią się jak z rogu obfitości. 


wychodzącą obecnie już przy Niwie i Opiekunie 


; żnego ducha wpływu na massy. Tego właśnie nem zapełnić. Zarówno wydawnictwo pierwsze jak dru- 


potrzeba. A ogół ten skierowany na drogę świa- | gie jest pożyteczne i na dobie. Książek prawnych 


_domości, pracy i postępu, błogosławić Wam bę- i filozoficznych u nas brak wielki...., a potrzeba 
dzie; sami zaś z uczuciem szlachetnej dumy po: jch czuć się daje. Wydawnictwo Bibljoteki filo- 


wiecie sobie: „każdy z nas niósł swą cegiełkę do zofji pozytywnej, pozwoli przecież szerszemu ko- 
tego pięknego gmachu.” Dla czegoście dotąd te- ły czytelników zapoznać się z tem przynajmniej, 
go nie zrobili? dla czego i na przyszłość nie zt0- go oznacza ten wyraz: pozytywicy, pozytywista. 
bicie? Niechże czytelnik odpowie i osądzi, czy to | Dotąd bowiem większość błędnie go pojmuje. Ty- 
nie jest wołanie na puszczyż— Szaraczek. le doprawdy wrzeszczą na ten biedny i niewinny 
pozytywizm, iż poczciwy ludek nie wie co o niem 
| ma trzymać. A conto jego kursują najpocieszniej- 
mz ne rons nosa 
go kraju obowiązane były, gdyż w tedy nie utrzy- | niach: krakowskiem, warszawskiem, poznańskiem 
imywano jeszcze wojsk i załog stałych, a tylko ji lwowskiem. 
"szlachta w czasie wojny wsiadała na koń i wal- 
czyła na otwartem polu, gdy piechotę Ściągano 
z miast różnych lub pozostawiano w murach dla 
własnej obrony. Ztąd nawet małe miasta a-w nich 
cechy rzemieślnicze miały swoje zbrojownie czyli 
cekhauzy. Wiadomo też z historji, że za pano- 
wania Kazimierza Wielkiego 72 miast w kraju 
naszym ufortyfikowano, zatem podobne stowarzy- 
szenia u niektórych przynajmniej, musiały już być 
wówczas zaprowadzone. Bolesław I Waleczny 
książe Szlązki potwierdził w roku 1286 bractwo 
strzeleckie w mieście Świdnicy i sam bywał przy- 
'tomny gdy do ptaka na wysokiej żerdzi zatknię-. 
tego, obywatele miasta z łaków strzelali. Dla naj- 
lepszych czyli celnych strzelców przeznaczono na- 
grody; tego zaś który zbił całego ptaka, uznawa- 
no królem. Zwyczaj ten przez niemców niewątpli- 
wie został wprowadzony do nas, a przynajmniej na 
wzór bractw niemieckich powstały po miastach 


KK ZZZZZRZNZ 


Zanim jednak zbliżymy się do opisania zawiąz- 
ku i bistorycznego rozwinięcia się bractwa strze- 
leckiego w Kaliszu, którego dziejowe materjały 
pozostawały dotąd nieznane w ukryciu, przedsta- 
wić wprzód koleje podobnych stowarzyszeń da- 
wniej w kraju zaprowadzonych, na wzór których 
zdaje się uorganizowane zostało tutejsze, nie bę- 
dzie usiłowaniem straconem z tej przyczyny, że 
jeśliby szczupłe zasoby zebranych w tym celu wia- 
domości, nie ze wszystkiem zaspokoić zdołały nie- 
których czytelników, to na podstawie naprzód 
w obfitszej liczbie z innych miejsc nagromadzo- 
nych faktów, każdy z nich domyślne objaśnienia 
dla łatwiejszego pojęcia niektórych okoliczności, 
pogląd rzeczy rozszerzających, w wyobraźni swej 
dostosować będzie w możności. Wreszcie i z tego 
względu pomnaża się rozmyślnie przedmiot opisu 
liż niewielu może posiada te dzieła z których od- 
( powietlnie wiadomości czerpano, a które dla rzad- 
kości lub wysokiej ceny księgarskiej mało rozpo- 


kowie, Warszawie, Lwowie, Tarnogrodzie, Lubli- 
mie, w Gdańsku, Brodnicy, Torunia, Poznaniu, a | wszechnione zostały. Słowem nie zadawanoby so- 
także i w Kaliszu. Z tych najciekawsze szczegó- |bie takiego trudu gdyby wywiązując się tylko li- 
ły doszły do wiadomości naszej o stowarzysze- |teralnie z zakreślonego w tytule założenia, do in- 


| 


j 
ł 


| 


sze pojęcia. Jedni uważają pozytywistów z: - 
rzycieli wszelkiego porządku AAA ji aś 
munistów żądnych krwi ludzkiej, żegnają się na 
ich widok szepcząc po cichu: „a na ognistym smo- 
ku jeździć będziesz,” inni za pessymistów par e4- 
celence widzących wszystko na około siebie złem 
i niezadowolonych ze wszystkiego, a ostatni (Bo- 
że, daruj im, bo nie wiedzą co czynią), za nie- 
dowiarków, bezbożników i ateuszów. Nie śmiej - 
cie się. Sam byłem świadkiem jak jeden bogo- 
bojny i zkądinąd światły człowiek, ale któremu źle 
pojmowane dogmata, pęta na myśl nałożyły, w roz- 


drażnieniu odezwał się do pewnego młodego czło-. 


wieka: „pan jesteś pozytywista,” ale takim tonem 
jak gdyby dóń mówił: „pan jesteś, ateuszem, bez- 
bożnikiem, uosobieniem herezji.” Dałbym szyję 
że w pojęciach owego poczciwca (pokój z nim D, 
wyrazy te były jednoznaczne. Ale darujmy mu 
i podobnym jemu, oni nieświadomością tylko grze- 
zą, a wy wiecie, iż „erranti nulla est voluntas,” 
Możeby chcieli dowiedzieć się coś o pozytywizmie. 
ale nie mają zkąd. Otóż Bibljoteka filozofji poż 
zytywnej mieć będzie tę zasługę, iź wielu błądzą- 
cych nawróci i przekona, że co innego ateusz, a 
pozytywista; co innego heretycy, a pozytywcy. Już 
bowiem w pierwszym zeszycie p. Ochorowicz (na 
ostatniej stronie), rzecz tę tak ku wielkiemu ich 
zdziwieniu rozstrzyga: 

„Pozytywistą nazwiemy każdego, kto w twier- 
dzeniach stanowczych opiera się na dowodach da- 
jących się sprawdzić — kto nie wyraża się bez- 
względnie o. rzeczach wątpliwych, — a nie mówi 
wcale o niedostępnych.” 

„Kilozofją zaś pozytywną nazywamy system pr 
zjawiskowych, które rządzą Saateni prad AE 
sadowych, które winny kierować czynami.” 

I na stronie 92: 

„Nic nie wypowiadać bez przytoczenia dowo- 
dów — nie wyrokować stanowczo o rzeczach wąt- 
pliwych, nie mówić zupełnie o całkiem niedostęp- 


postąpił w tej sprawie wcale nie po obywatel- nych, — oto cała zasada pozytywizmu.” 


Co na to powiedzą ci poczciwey, którzy pozy- 


dzi. Kncyklopedję Orgelbranda nie w taki spo- |tywistów uważali za......... aż krew się burzy za 


jakie potwory i hyeny. 
„Ja sądziłem, że pozytywizm to ....... mówił do 
mnie pewien jegomość po przeczytaniu podkreślo- 


Na czele ich stawiamy zapowiadaną od Nowe-|nych umyślnie przezemnie powyższych słów Ocho- 
go roku: „Bibljotekę umiejętności prawnych,” i'rowicza. 


„Najprzód pan czytaj, — a potem dopiero do- 


Domowym „Bibljotekę filozofji pozytywnej.” Pierw-;brze sądzić będziesz” — odpowiedziałem. 


Czytajcie, jeszcze raz czytajcie! a mniej będzie 
pojęć nie jasnych i dziecinnych! 

„Obok wydawnictw powyższych „Kłosy” zapo- 
wiadają po ukończeniu w m. lipcu 1873 r. dzieł 
Korzeniowskiego „Bibljotekę celniejszych utworów 
literatury zagranicznej,” a Gazeta Polska od No- 
wego roku szereg dzieł treści historycznej, eko- 
nomicznej, pedagogicznej i filozoficznej, Wbrew 
pewnemu organowi, który i w jednem i w dru- 
giem wydawnictwie widzi czystą spekulację; my 
witamy je z radością, widząc w nich przedświt 
dobrze zrozumianych obowiązków. „Kłosy” — wy- 
pełniają należycie swoje obowiązki, dając tanio 
publiczności dzieła wchodzące w zakres swego 
programatu, a Gazeta Polska,— zdaje się odczu- 
wać potrzeby chwili. Możebyśmy, co się jej wy- 
dań dotyczy, rzeczy pożyteczne woleli, ale bądź 
co bądź...... lepszy rydz, jak nie. I to co da, przy- 
nego pisma nie zaś do miejscowego miał być prze- 
znaczon obecny artykuł. 

iśmienne ślady istnienia towarzystwa strzelec- 
ki w Krakowie, nie sięgają wcześniej nad rok 
1487, pewfiejsze zaś świadectwa poczynają się od 
roku 1518. to jest z czasu koronacji królowej Bo- 
ny. Stowarzyszenie to. którego użyteczność kró- 
lowie polscy uznawali i do wzrostu jego ustawa- 
mi i zachętą dopomagali w przebiegu dłuższych 
lat różne przybierało nazwy, jako to: towarzystwo 
kurkowe, bractwo kurkowe, konfraternia strzelców, 
szkoła strzelecka, szkoła rycerska i t. p., a byt 
jego mimo przeszkód i zaburzeń do naszych dni 
dotrwał, przysposabiając dla grodu stołecznego 
nowsze czasy dzielnych obrońców.  Najwyrażniej 
jednak tą instytucją zajmował się król Zygmunt 
August który pragnąc w mieszczanach chęć wpra- 
wiania się w trafnem strzelaniu więcej podniecić 
i w ten sposób by krakowianie do usług w kraju 
nawet w kunszcie puszkarskim się kształcili, zale- 
cił aby takowe ćwiczenia zaprowadzane były mia- 
nowicie z dział większych i mniejszych kulami, 
w miejscu dogodnem za Kazimierzem, wyznacza- 
jąc mieszczanom dla zachęty odpowiednie nagrody. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


+ 


......... 


owego organu t w waszym korespondencie, i w wa- 
ak Wydawcy. Inaczej być nie może. Interesa 
za godzić, a społeczeństwo nie dziad żebrzą- 
A „Aa książki w formie jałmużny dawać dar- 
H yy e pea ; Grosz, który wyda na pismo 
dei k o najlepiej zpożytkowany grosz. Cho- 
Ma Ra 0 o to, aby mu nie kazano książek zbyt 
„rogo nabywać, — bo ich nie kupi. A nie są dro- 
_ gle wydawnictwa Gazety Polskiej i Kłosów, Niwy 

i Opiekuna, Przeglądu Tygodniowego i..... chciałem 
powiedzieć Gazety Warszawskiej, — ale się wstrzy- 
ei Gazeta Warszawska nic nie zapowiada. — 
W obec ruchu objawiającego się wszędzie, ona 
jedna darzyć nas bezustannie będzie tem co się 
dzieje we Francji i Włoszech, w Ameryce i Chi- 
nach, milcząc o tem co się w nauce u nas dzie- 
je. Smutno! Smutno— doprawdy, że organ naj- 
Starszy w kraju i tak jak gazeta poczytny, nie 
poczuwa się do obowiązku wyjścia z ciasnego ko- 
ła rutyny! Boleśnie to pisać, tak jednak jest. Nie 
powoduję się żadnem uprzedzeniem, piszę te sło- 
= dla tego, że boleję nad nieodczuwaniem przez 
aazetę potrzeb chwili, że chciałbym, gorąco chciał- 
bym, aby te potrzeby odczuła i wywierała na 
społeczeństwo wpływ taki, jaki powinnaby wywie- 
rać. I nie ja jeden tego pragnę. Całe szeregi 
stoją już takich, którzy wyrzucają organowi temu 
zaśniedziałość i poniewieranie swojemi rzeczami, dla 
jakichś tam francuzkich, do których mu nic. Pra- 
gnie tego „Niwa,” a nie namiętne wcale i zasa- 
dne w tej mierze żądania, sformułowała dobitnie 
w numerze z d. 15 grudnia. Tak bo redagować 
gazetę jak obecnie, można było co najwyżej jesz- 
cze lat temu 10; dziś już nie można. Dziś czasy 
inne 1 pojęcia inne. W tym krótkim perjodzie 
czasu przeżyliśmy wiele..... wiele pojęć zmienionych 
zostało, wiele rozwianych marzeń. Bożyszcza po- 
lityczne raz znikuąć powinny, — bożyszczem na- 
szym dziś, powinna być organiczna praca, nauka 
R eg swoich rzeczy. 
Ji nie na wiele nam zdać się może, co gorsza 
szkodzi nam wiele. i enika łączyć interesa 
krajów, zaczynamy się 
A nam..... 


dzać, dzierż 
nie wyzbyw 
niemcom — 


cie pisma w. takowe bić powinny — one 
: owiem dadzą nam dobrobyt i siłę, one obcych 

pr ema dla nas szacunkiem. Dla czego Gazeta 
arszawska zasadami temi poniewiera? — ??? 


A ENEE SEE E C PANNA 


Do statystyki pożarów teatralnych. (Wyją- 
tek z Br. Zeit. podał z uwagami uzupet- 


niającemi Leopold L.) 


W bieżącem stuleciu, 


tralnych utraciło eli skutkiem pożarów tea- 


zak f przeszło 1000 ludzi, a 
era i niemi wynoszą przeszło 60,000,000 
Permie San paru laty, na zgromadzeniu inże- 
pusi jE vdowniczych stowarzyszonych w Wie- 
kcję inte nek tegóż p. August Fólsch miał prele- 
żnym ZEE w tym przedmiocie, dosyć wa- 
> dny sk Faria wag tak publiczności, jakoteż 
pieczeń. ych, niemniej i towarzystw ubez- 
Z prelekcji tej następuj i 

ś następujące wyciągamy dane: 
oos liczy Obecnie około 1480 Rów i któ- 
sA apa da na Francję 387, na Włochy 296, 
rotę Je. Lcd 1t. d. z pomiędzy stolic, Paryż 
jeden rmah cej teatrów, bo 40; we Włoszech 
na 110 000 przypada na 70,000, we Francji jeden 
A Seden s " Austrji jeden na 235,000, w Ros- 
mieszkań da „860,000, w Turcji jeden na 2,000,000 
częsc xy buchty w zabudowaniach prywatnych, 
wiekażcj c mate tylko zrządza szkody, będąc po 
jęty ŁA das Cl przytłumionym, zanim jeszcze za- 
M3; aan i zniszczyć zdoła. Przy pożarach 
NA niań nych, mamy tylko dwie ewentualności: 
przytłami ć w samej chwili powstania na miejscu 

« sig daje, lub takowy cały budynek 


ogarnia. *) Przyczyna tego leży w nadzwyczaj- 


nej palności teatrów teraźniejszych. W prze- 
stworze scenowym znajduje się ogromna ilość 
materjałów łatwo zapalnych, t. j. belki, deski, 
krokwie, kozły wysuszone skutkiem ogrzewania i 
oświetlania, oraz od promieni słonecznych, — przy 
niestałych, bujających i poruszanych na wszyst- 
kie strony kurtynach, kulisach i t. p., zwłaszcza 
jeszcze przy niezliczonej massie lamp, — przy 
akcjach z palącemi się niezakrytemi świecami, — 
strzelaniu, sźtucznych ogniach i t. d. 

Kto kiedykolwiek był obecnym przedstawieniu 
na scenie „Wilczej ja.ny” w „Wolnym strzelcu, — 
sceny ostatniej w „Proroku” lub „Sardanapalu,” ten 
zaledwie obronić się może poczuciu obawy lub zdu- 
mieniu, na tak niebezpieczne obchodzenie się 
z ogniem. Wszystkie nowo. zaprowadzone kon- 
strukcje teatrów, niby zabezpieczające te ostatnie 
od ognia, okazały się bezpożyteczne, skoro ogień, 
bądź to przez kary godną lekkomyślność, bądź 
przez złośliwość powstały, niedał się w pierwszej 
chwili, czyli w zarodzie ugasić. 

Tak więc od połowy zeszłego stulecia, nastę- 
pujące teatra stały się pastwą płomieni: w Wie- 
dniu: Stary teatr przy bramie karyntjiskiej (3 li- 
stopada 1761 r.);—w Paryżu: Wielka opera (6 
kwietnia 1763); — w Amsterdamie: (1772 r.); — 
w Saragossie: (1788 r.); —w Londynie: Haymarket 
(17 lipca 1789 r.); —tamże: Pantheon (1792 r.); 
tamże: Surrey (1805 r.);—tamże: Covcntgarden 
(1808 r.);—tamże: Drury-lane (1809 r.); —w Rzy- 
mie: Alberto (1815); —w Weronie: Mordini (1815 
r.);—w Neapolu: San Carlo (1816 r.);—w Mnicho- 
wie: Teatr nadworny (14 stycznia 1828 r.); w Lon- 
dynie: Amfiteatr (1830 r.); tamże: Lyceum (1831 
r.);--tamże: Asthley (1841 r.);—w Hawrze: (1843 
r.); — w Berlinie: Teatr opery (18 sierpnia 1843 


nym. Godnemi uwagi są poźary częste teatrów 
w Paryżu i Londynie. Że we włoskich teatrach 
mniej pożarów się wydarza, to powód tego by- 
najmniej nie leży w lepszej ich strukturze, lub 
w większej ostrożności Włochów, ale w tem, że 
tam nie ma potrzeby ogrzewania teatrów, i w sā- 
mym rodzaju przedstawień.— Włoch pragnie 
więcej muzyki, aniżeli widowiska. Najwięcej po- 
żarów przypada na miesiące grudzień i styczeń, 
a to z powodu mocniejszego opalania; w Londy- 
nie zaś również dla tego, że przed świętami Bo- 


żego Narodzenia i po nich dawają zawsze nad- 


zwyczaj bogate i wystawne reprezentacje. 

(o do pory dnia wykazano 16 procentów we 
dnie przed próbą lub w czasie tejże; —24 proc. 
przed rozpoczęciem przedstawienia, —24 proc. przy 
napełnionym teatrze, 49 proc. po skończonem wi- 
dowisku między 10—12 godziną, a 6% w pó- 
Żuiejszej porze nocy. 

Uratowanie teatru już płonącego, okazało się 
zawsze niepodobnem, tak, że według zdania do- 
świadczonych członków straży ogniowych, nszķo- 
da jest każdej kropli wody, użytej w innym celu, 
jak dla ocalenia sąsiednich zabudowań.” 

W 41 procentach wszystkich pożarów teatral 
nych, a zatem w połowie blisko, płomienie ogar- 
nęły i inne sąsiednie zabudowania. 

Wyłączając szczególne wypadki np. pożar ope- 
ry w Dreznie przy zdobywaniu tego miasta 
przez prusaków w 1849 roku, dowiedzioną jest 
rzeczą, że najczęściej wypadek nieszczęśliwy, — 
lub kary godna lekkomyślność spowodowały po- 
żar, rzadko jednak dojść można istotnej przyczy- 
ny, gdyż objekt w całości staje się zwykle pa- 
stwą ognia. W uajszczęśliwszych razach pożar 
się wszczyna zajęciem się jakiej części dekora-, 
cyjnej, ale najwięcej pożałowania godną jest strata 


r.);-w Glasgowie: Adelphi (w marcu 1844 r.);—| w ludziach podczas pożarów teatralnych. 


w Manchester: Royal (7 maja 1844 r.);—w Que-| 


Przy pożarze np. teatru Karyntjiskiego we Wie- 


bek (w Kanadzie 1846 r.);—w Karlsruhe: Teatr dniu, gdy płomienie takowy już ogarnęły, kassjer 
nadworny (28 lutego 1847); — w Baden-Baden: teatralny wraz ze swą żoną wpadli doń dla ura- 


(1847 r.);—w Londynie: Olymp (1849 r.);—w Dre- 
zdnie teatr opery (dnia 9 maja 1849 r.); w Londy- 


towania kassy i oboje w obliczu niezliczonej 
massy widzów padli ofiarą; albowiem nikt nie był 


nie: Islington (1853 r.); w Brukselli: Teatr de la |w stanie wyłamać kraty u okien, z poza których 
Monnaie (21 stycznia 1855 r.)3—w Londynie: Go-|ci nieszczęśliwi wotali ratunku. 


ventgarden (w marcu 1856 r.);—tamże: Pavillon 


Przy pożarze teatru miejskiego w Kolonji w 1869 


(1856 r.);—tamże: Surrey (1856 r.);—w Kolonji: r. spalili się kassjer teatralny z żoną ið dziećmi; 


Teatr miejski (22 lipca 1859 r.); — w Namur:; 
(1860 r.); —w Brukselli: Nouveautes (maj 1861 r.);| 


w Kwebeku (Kanada) 500, a w Saragossie 600 
ludzi utraciło życie przy pożarze teatrów! Prze- 


w Namur: (1862 r.);—w Wiedniu: Treumann (8; rażającęmi były sceny straszne przy pożarze tea- 
czerwca 1863 r.); —w Londynie: Surrey (30 sty-|tru w Karlsruhe; liczono 63 trupów i 200 ciężko 
cznia 1865 r.);—w Edymburgu: Royal, (w stycz- | rannych! 


niu 1865 r.);—w Sheffield: Surrey (25 marca 1865 


Co się tyczy środków zabezpieczających teatra 


r.);—w Stokholinie: Zwierzyniec (19 maja 1865,od ognia, prelegent objaśnił: że przy budowie no- 


r.;—w Wrocławiu: Teatr miejski (19 lipca 186b 
r.;—w Angers: (3 grudnia 1865 r.);—w Brest: 
(11 marca 1866 r.); — w Nowym-Yorku: Teatr 
opery (22 maja 1866 r.);—w Konstantynopolu: 


(22 sierpnia 1866 r.);—w Londynie Standard (21|dnak kładzie nacisk na to, aby 


października 1866 r.); —w Paryżu: Nouveautes (3 
grudnia 1866 r.);—w Nowym-Orleanie: (17 gru- 
dnia 1866 r.) —w Namur: (1867 r.);—w Madry- 
cie: (1867 r.);—w San-Francisco: (1867 r.);— 
w Londynie: Haymarket (6 grudnia 1867 r.);— 
w Paryżu: Belleville (10 grudnia 1867 r.);—w Tre- 
viso: (1868 r.);—w Turynie: (1868 r.);—w Kijo- 
wie: (28 stycznia 1869 r.);—w Kolonji: Teatr 
miejski (16 lutego 1869 r.);—w Maladze: (26 mar- 
ca 1869 r.);—w Kolonji: Teatr akcjiny (9 maja 
1869 r.);—w Drezdnie: Nadworny (21 września 
1869 r.);—w Paryżu: Hippodrom (29 września 
1869 r.);—w Chicago: (1870 r.);—w Glasgowie: 
Aleksandra (1870 r.);—w Gdańsku: Vaudeville (1 
lipca 1870 r.);—w Wrocławiu: Teatr miejski (no- 
wy) (1871 r.);—w Darmstadzie: (24 października 
1871 r.). 

Wykaz ten bynajmniej nie jest jeszcze zupeł- 


*) Mieliśmy tego dowód przy pożarze teatru w Ka- 
liszu, w dniu 19 kwietnia 1858 r , który wówczas wśród 
białego dnia stał się pastwą płomieni, niebędąc nawet 
przez nikogo zajętym; bo żadne towarzystwo dramaty- 
czne wtedy tu nie bawiło. Ogień prawdopodobnie wszczął 
się od nieostrożnie rzuconej zapałki przez kogoś z prze- 
chodniów, albo niedopalonego cygara lub papierosa i 
niedostrzeżony przez nikogo wybuchnał odrazu oknami 
garderoby teatralnej od strony wsi Rypinka, a szerząc 
się w środku. gdzie miał ogromną pastwę w mnogich 
dekoracjach, kulisach, nadzwyczaj suchych smolnych i 
zdrowych belkach, ławkach, krzesłach i t. p. szybko 
ogarnął cały obszerny budynek, niszeząc wszystko z nie- 
słychaną gwaltownością, tık, że w przeciągu 2-ch go- 
dzin tyłko kupa dopalających się belek tworzyła niby 
kocieł buchający rozbałwanionem morzem płomienistem 
koloru sino-żółto-zielonego od palącego się razem z drze- 
wem pokrycia cynkowego i innych kruszców. Szkodę 
wówcaas obliczono na przeszłe 12,000 rs. 

(Przyp. Tłum.) 


wego teatru opery w Wiedniu, szczególną na ten 
przedmiot zwracano uwagę, tak dalece, że gmach 
ten jako wzorowo urządzony i zabezpieczony od 
ognia uważanym być winien. Nadewszystko je- 
podobnie jak 
w innych teatrach, pewne przedmioty dekoracyjne 
pokryć polewą szklaną, dla ochronienia takowych 
od łatwego zajęcia się ogniem, który to środek 
np. w Mbichowskim teatrze okazał się nader 
praktycznym. Prelegent najwięcej powstaje prze- 
ciwko mnogim wyjściom urządzonym z westybu- 
lu, u których drzwi na wewnątrz się otwierają, 
co przy wszystkich pożarach teatralnych okazało 
się w najwyższym stopniu nieprakty cznem, ponie- 
waż tłoczącą się na zewnątrz massą publiczności, 
zamiast otwierania, bywają żaciśnięte; również 


„uważa za praktyczne, mieć w zapasie lampy olej- 


ne, na przypadek, gdy oświetlenie gazowe przy 
pożarze przestaje funkcjonować, lub strumień ga- 
zu dla bezpieczeństwa przeciętym być musi. 


Z EE Z EZ, 


Przegląd polityczny. 


„Journal des Dóbats” ogłasza depeszę z Wie- 
dmia, w której oświadcza, że zapowiedziane przez 
księcia Gramont dokumenty nie przemawiają na 
jego korzyść. Prawdziwy stan rzeczy był następu- 
jący: Faktem jest, że Austrja bynajmuiej nie zachę- 
cała Francji do rozpoczynania wojny, i że przeci- 
‘wnie dokładała wszelkich starań żeby ją odwieść od 
tego. Po wypowiedzeniu wojny, Austrja zawiado- 
miona przez swoich pełnomocników wojskowych © 
liczebnej słabości armji francuzkiej, chciała w in- 
teresie równowagi europejskiej przyjść w pomoc 
Francji; w tym celu weszła w układy z Włochami. 
Później gabinet wiedeński nie mógł przeprowadzić 
tego projektu, najprzód z powodu postawy Rossji, 
powtóre z powodu przeciwnych usposobień swojej 


PIĄ 3 A TE = w7 


ludności niemieckiej i żądania neutralności przez 
parlament węgierski; potrzecie, z powodu nieprzy- 
gotowania swojej armji, i po czwartć, z przyczyny 
nader szybkiego przebiegu wypadków, który nie 
pozwoli jej przygotować się w porę. 

Pan Thiers 5 styeznia będzie na obiedzie u 
ambasadora niemieckiego. 

Paszporty między Niemcami i Francją od 1-go 
stycznia zniesione zostaną, 

Ambasada japońska była wczoraj u lorda Lyons, 
a dziś u posła hiszpańskiego i u ambasadorów Au- 
strji i Niemiec. 

Podczas wczorajszej konferencji w Elysće z pod- 
komisją Trzydziestu, pan Thiers był sam, żaden 
minister się nie pokazał. Zgodzono się trzymać 
układy w tajemnicy, rozmowa jednak, jak słychać, 
była bardzo poważną, chociaż spokojną. Ani pan 
Thiers, ani podkomisja, nie złożyli projektów lub 
planów. P. Thiers oświadczył, że jeszcze nie we 
wszystkich punktach będących przedmiotem obrad, 
jest z sobą w zgodzie, że jednak nie wiele się od- 
dali od swoich dawniejszych oświadczeń. Na za- 
pytanie czy przed rozpoczęciem sesji parlamen- 
tarnej ma być jeszcze konferencja, p. Thiers od- 
powiedział, że w przyszłym tygodniu nie będzie 
miał ani chwili wolnej, i że dopiero po świętach 


Zawiadamia się niniejszem WW. panów m. Kalisza i okolicy, iż otworzoną została racownia 
ubiorów męzkich i dziecinnych, Hana Alwinger, przy ulicy Praa i War- 
Przyjmuję wszelkie obstalunki tak z własnych materjałów, jak i dostar- 


szawskiej Ne 46 w Kaliszu. 
czanych, które wykończam podług najnowszych żurnałi i wszelkich wymagań, po cenach umiarkowa- 
nych; również posiadam i gotowe ubiory. (410-10-10) 


BEE” PANNA posiadająca muzykę i języki: | Jest do nabycia fortepjan używa- 
polski i russki, życzy nabyć obowiązek przy | 
dzieciach lub przy gospodarstwie. Wiadomość % 
w domu W. Przechadzkiego, u p. Zanzól. | 
(565—38-1) 


bardzo przystępną; wiadomość w aptece 


skiej, wprost poczty. (564-6-2) 


Ubezpieczenie! 


Podpisani utrzymujący kantor komisso= 


| 

k = Dnia 24 grudnia roku zeszłego, oko- 
j ło godziny 6-tej wieczorem znalezionym 
'zostałt kołnierz futrzany czarny, na tro- 
tuarze około kamienicy zwanej pod Krakusem. 


mny, jeszcze w dobrym stanie, za cenę 


p. A. Rzączyńskiego, przy ulicy Warszaw- 


wy kupna i sprzedaży produktów kra- 
jowych i zagranicznych, oraz wekslu, ubezpieczają 
od amortyzacji po kop. 20 od sztuki. Losy Prem. 


5% pożyczek Uesarst. Rossyjskiego, których to | 


ciągnienie w d. 2 (14) stycznia 1878 r. nastąpi, 
tudzież sprzedaje takowe i na wypłaty w ratach. 
Kantor przy ulicy Kanonickiej Nr. 70. 


|Poszkodowany raczy się zgłosić do kamienicy p. 


|Mamelok w Rynku Nr. 22, obok dyrekcji, na. 
(pierwsze piętro, gdzie za udowodnieniem odebrać : 


może. (566) 


ceny targowe w ostatnim tygodniu. 


Średnie 


wejdzie znów w stosunki z komisją. (G. P.) Gustaw Haimann §& Comp. (Zbierane umyślnie dla Kaliszanina.) 
(557—3-3): = 
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Abonament miesięczny tylko kop.30! ASt- nadszedt świeży transport wim seum- | 


CZYTELNIA 


polska i francuzka 
przy Księgarni H. HURTIGA w Kaliszu 


znacznie najnowszemi dziełami powiększoną z0- 
stała. Abonament książek miesięcznie po kop. 30. 


(517—8 5) 


FUR SCHWEDEN 
Josepni et Silberfeld 


Agentur et Comissions Geschäft 
Bu Malmö. 


R Potrzebną jest do panienki dwu- 
nastoletniej nauczycielka 
; polka z wyższem wykształceniem, 
posiadająca obok zwykłych nauk dokładnie: ję- 
zyk francuzki, niemiecki i muzykę. 
Bliższa wiadomość w Kaliszu u W. Gliszczyń- 
skiej w domu W. Mianowskiej. 
(559—3-3) 


NE *G pańskich z domów: Jules Mumm, i Gu- 

stawa Gibert Favori, które dobrocią Swo- 

ją polecam z ustąpieniem rabatu, dla kupujących 
w większej ilości. (568-6-2) 


Kurs Giełdy Warszawskićj. 


Dnia 34 grudnia 1872 r. 


Żądano | płacono 
Ruble i kopićjki 


Niemety i papiery. 


Wortepjamn palisandrowy mało uży- 


Pół-Imperjały rossyjskie . 
wany o 7-miu oktawach z metalową platą, . 


Obligi skarbowe . 


8 jest każdego czasu do odstąpienia. Bliż- Listy zast. 3 okresu sa wła rsr. by br b Le = 

sza wiadomość w hotelu Berlińskin w Kaliszu| > , nowe 5% zr. 1869. . 93 40| 93 | — 
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Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 94' 15 | — | — 
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Redaktor, HF. Dański. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej. 
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